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OSTATNIA NOWOŚĆ! EWENEMENT LITERACKI!

BOY-ŻELEŃSKI: LUDZIE ŻYWI
Książka ta ukazuje 

nową fizjognomję auto­
ra Flirtu z Melpomeną. 
Dotąd znaliśmy Boya- 
krytyka z jego felieto­
nów teatralnych, pisa­
nych doraźnie, rzucają­
cych na papier garść 
wrażeń, myśli, poda­
nych zawsze w uwodzi­
cielskiej formie; albo 
jako autora wnikliwych 
„wstępów* do arcydzieł 
literatury francuskiej. 
Obecnie występuje ja­
ko kry tyk-rewizjonista, 
pochylający się nad na­
szą nieraz bardzo świe­
żą przeszłością, i stara­
jący się w niej wyczy­
tać tajemnice prawd\ 
i życia. Książka Ludzie 
żywi to zbiór artyku 
łów, z których każdy— 
to daje miarę ich zna­
czenia — nietylko był 
„sensacją", ale wywie­
rał doraźny praktyczny 
skutek. Po artykułach 
o Przybyszewskim po­
sypały się rewelacje; całe wewnętrzne życie pisa­
rza ukazało się nagle prześwietlone nowem świat­
łem; konwencja ustąpiła miejsca jednemu z najcie­
kawszych, najzawilszych „kompleksów*.  Dzieła 
pisarza, nawet te, które mają znamiona słabizny, 
upadku, fałszu, nabrały w tem ujęciu nowego pate­

Tadeusz Boy-Żeleński

tycznego znaczenia; in­
ne, zapomniane lub za­
sunięte w cień przez sa­
mego pisarza, zalśniły 
pełnymblaskiem poezji. 

Działanie artykułu 
o Narcyzie Żmichow- 
skiej było jeszcze bar­
dziej znamienne. Arty­
kuł ten,—jeden artykuł 
w Wiadomościach lite­
rackich — wystarczył, 
aby pisarka ta, przy­
walona najcięższym ka­
mieniem czcigodnej 
niepamięci, stała się po­
szukiwanym towarem 
księgarskim; niebawem 
ukażą się nowe wyda­
nia jej najcelniejszych 
utworów. Zarazem ze 
starych kantorków i 
szuflad ten i ów wydo­
był żywe jeszcze wspo­
mnienia; mówi się o 
Gabryelli jak o bliskiej 
i kochanej znajomej, o 
niej, o której mówiło się 
tylko jak o zabalsamo­
wanej na wieki relikwi.

Rzecz o Mickiewiczu to — zdaniem Karola 
Irzykowskiego — „może najlepsza rozprawa, ja­
ką Boy napisał*;  a jeżeli Irzykowski zarzuca jej, 
że dla popularnego wydania jest „za mądra, za 
rewolucyjna*,  wady te — o ile to są wady — 
przestają być wadami w książce Ludzie żywi.

I
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Istotnie pokazał tu Boy, jak żywym, jak czyn­
nym może być stosunek krytyka nawet do przed­
miotu tak uświęconego i tak obciążonego gotową 
wiedzą, jak Adam Mickiewicz.

W szkicu o Weselu Wyspiańskiego odsłania 
nam Boy nieznane dokumenty, fakty i wyciąga 
z nich charakterystyczne wnioski. Rzecz o Fred­
rze (Proces pana Jowialskiego) ukazuje nam 
Boya-polemistę, jakże niebezpiecznego przy swej 
uśmiechniętej dobroduszności! Rzecz o Wojtkie­
wiczu (Andre Gide a Wojtkiewicz) znowuż przy- ; 
pominą nieznaną lub zapomnianą kartę naszej 
tak niedawnej przeszłości artystycznej.

Słowem, każdy z tych artykułów jest uczyn­
kiem; jest to zarazem krytyka i publicystyka lite­
racka w najlepszem znaczeniu. I znowuż, jak w ca­
łej działalności Boya-Żeleńskiego, stajemy przed 
czemś odrębnem, własnem, co się nie da ozna­
czyć żadną etykietką ani zamknąć w żadną 
szufladkę.

Metoda Boya ma jedną cechę: nigdy to nie 
jest przetasowywanie samych myśli; wciąż za­
prawione jest smakiem życia: tu jakieś wspo­
mnienie, ówdzie anegdota, dokument... Bo trze­
ba zauważyć, że Boy, ten niestary człowiek, jest 
jakby żywą kroniką kilku epok. Któryś z mło­
dych krytyków, szukając zgryźliwej definicji dla 
Boya, nazwał go „nuworyszem naszej literatury* 4. 
W istocie, trudno bardziej trafić kulą w płot. 
Całkiem przeciwnie, niełatwo znalazłoby się 
człowieka tak domowo, poufnie, wzrosłego 

w atmosferze sztuki, bardziej z nią zażyłego. 
Widzimy to bodaj z tych Ludzi źyunjch. Syn 
znakomitego muzyka chowa się od dziecka 
w kole artystów; od ojca słucha opowiadań 
o Arturze Grotgerze (Artur i Władek). Matka, 
sama literatka, przyjaciółka i powiernica Nar­
cyzy Żmichowskiej; w najbliższej rodzinie Ka­
zimierz i Włodzimierz Tetmajerowie. W Krako­
wie zażyłość z całą młodą sztuką, która wów­
czas najsilniejszem tam biła tętnem: codzienne 
obcowanie z Wyspiańskim, z Przybyszewskim. 
To też, o czemkolwiek Boy mówi, zawsze ma 
jako ilustrację osobiste wspomnienie, jakieś cie­
kawe listy, jakieś nieznane dokumenty. Zawsze, 
nawet gdy mówi o przedmiotach głębokiego 
kultu i umiłowania, mówi o nich jak o rzeczy 
prostej, znanej mu bezpośrednio i osobiście, 
a nie jak o czemś przed czem się celebruje. 
Mowa o „Weselu* ’: on ma jedyny szczątek rę­
kopisu; mowa o Żmichowskiej, ma ogromną 
korespondencję rękopiśmienną poetki; mowa 
o Przybyszewskim, ma listy, dokumenty’... I to 
wszystko wydobywa od niechcenia, kiedy się 
okazja nastręczy, bez cienia pedantyzmu; ot, jak 
w rozmowie idzie się do kantorka, aby poprzeć 
dowodem czy przykładem jakieś twierdzenie. 
Wszystko sprawia że Ludzie żywi Boya-Żeleń­
skiego są istotnie żywi, a książka jego jedną 
z najżywszych i najciekawszych, jakie się poja­
wiły w ostatnich czasach w naszej literaturze 
krytycznej, — i nietylko krytycznej.

TRES
PRZYBYSZEWSKI

BLASKI I NĘDZE MOWY POLSKIEJ. 
KŁAMSTWO PRZYBYSZEWSKIEGO.

SMUTNY SZATAN. 
POETA A PIENIĄDZ.

,,NONSZALANCKI PAONU.

WYSPIAŃSKI
NAD RĘKOPISEM „WESELA^.

Ć LUDZI ŻYWYCH:
ŻMICHOWSKA

ROMANS GABRYELU.
Magja przeszłości. Atmosfera! Atmo­
sfera! Królowa pszczół. Paulina — 
Poganka. Nieco psychofizjologji. Mi­
łość — przyjaźń. „Deficyt”. Moral­
ność— poczciwość. Biedna Gabry- 

ella! „Moja pani, moja pani”...
ŻYWOTY MIŁOSNE.

WILJA NARCYZY W R. 1863.

FREDRO
PROCES PANA JOWIALSKIEGO.

MICKIEWICZ 
MICKIEWICZ A MY.

WOJTKIEWICZ
ANDRŚ GIDE A WOJTKIEWICZ.

ARTUR I WŁADEK.
PRZYPISY.

Książka wydana na papierze bezdrzewnym, zawiera262strony druku i facsimilowane podobizny rękopisu „Wesela 
Cena zł. 6.80; Zamówienia prosimy nadsyłać na kuponie, zamieszczonym na stronie 7 „Komunikatu”.

Z dziedziny krytyki literackiej Towarzystwo Wydawnicze poleca pracę:
Urywki z recenzji:

„Wielkie poruszenie w 
świecie krytyki i literatu­
ry, wywołuje świeżo wy­
dana praca Leona Pomi- 
Towskiego.

W książce swej prze 
chodzi autor poprzez kry­
tykę formalną, poprzez roz­
ważania nad epiką do 
spraw i zagadnień najnow­
szej prozy polskiej4*.

Głos Prawdy.

LEONA POMIROWSKIEGO

DOKTRYNA A TWÓRCZOŚĆ
Rzecz o współczesnej krytyce najnowszej prozie 

polskiej i dramacie.
Stron 210. Cena zł. 6.—

Treść: Krytyka społeczna. Krytyka formalna. O istocie 
epiki. Juljusz Kaden-Bandrowski. O kulturę estetyczną. 

W szrankach europeizmu. Najnowsza proza polska. 
Człowiek i teatr. Liryka i epika w dramacie.

Urywki z recenzji:
„Książka Leona Pomi- 

rowskiego o współczesnej 
twórczości literackiej w 
Polsce, wybija się, jako 
rzetelny, wnikliwy i su­
mienny rozbiór dzisiej­
szych prądów i pisarzy.

l: Na tle szeroko rozwi­
niętej teorji daje autor 
charakterystyki współczes­
nych powieściopisarzy*.

Csas.
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OSTATNIA NOWOŚĆ! LEON WASILEWSKI OSTATNIA NOWOŚĆ!

SPRAWY NARODOWOŚCIOWE W TEORJI I WŻYCIU
Jest to zbiór większych i niniejszych roz­

praw w ten czy inny sposób wiążących się 
z tak aktualnem obecnie zagadnieniem narodowo­
ści. Wybitny znaw ca przedmiotu, od 30-tu prze­
szło lat studjujący kwestje, które wchodzą w za­
kres tego zagadnienia, zebrał w jednym tomie 
szereg prac, poświęconych bądź analizie socjo­
logiczno-historycznej samej istoty narodowości 
i najbardziej podstawowych procesów narodo­
wościowych, bądź charakterystyce poszczegól­
nych objawów kwestji narodowościowej u nas 
i u najbliższych naszych sąsiadów.

W dziedzinę teorji wkraczają artykuły: 
Narodowość współczesna, Prawa asymilacji 
oraz Asymilacja i denacjonalizacja — niejako 
uzasadniające stanowisko, z którego autor oce­
nia ewolucję narodowości współczesnej i za­
chodzących w niej przebrażeń. Charakter histo­
ryczny ma rozprawia Jak powstały obecne sto­
sunki narodowościowe w Polsce. Mamy tu obraz 
tworzenia się tych stosunków od zarania dzie­
jowego Polski aż do ukształtowania się odro­
dzonego państwa polskiego w jego obecnych 
granicach. Artykuł Stosunki narodowościowe na 
ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej zawiera 
krytyczne rozpatrzenie cyfr statystycznych, do­
tyczących Ukraińców, Białorusinów, Litwinów 
i Polaków w wojewódzw ach wschodnich. Za po­
mocą oryginalnej metody autor usiłuje wydo­
być z cyfr urzędowego spisu ludności, jak rów- 
nież i z danych, szerzonych przez same zain­
teresowane narodowości, obraz, jaknajbardziej 
zbliżony do rzeczywistości. Praca Rosjanie 
w Polsce a moskalojilstwo wschodnio-galicyjskie 
zajmuje się usiłowaniami polityków rosyjskich 
stworzenia ruchu rosyjskiego na podłożu 

wschodnio-galicyjskiem w walce z odradzającą 
się narodowością ukraińską i skierowania tego 
ruchu na tory wszechrosyjskie. Artykuł Z dzie­
jów polsko-ukraińskiej walki o kresy poświęco­
ny jest sprawom oderwania Chełmszczyzny 
i Podlasia oraz podziału Galicji podcza likwi­
dacji Wielkiej Wojny. Wyzyskane tu zostały 
nieznane u nas ukraińskie źródła publicystycz- 
no-dyplomatyczne, przyczem poraź pierwszy 
został ogłoszony tajny traktat ukraińsko-austrjac- 
ki w sprawie podziału Galicji. Szkic Na Rusi 
Podkarpackiej zaznajamia nas z polityką naro­
dowościową Czechosłowacji, stosowaną w tej 
prowincji, która przedziela Polskę od Węgier. 
Trzy ostatnie prace — Polityka narodowościowa 
Związku Sowieckiego, Samookreślenie narodów 
dawnej Rosji, wreszcie Ruchy separatystyczne Ka­
ukazu i Turkiestanu — poruszają całokształt 
spraw, wchodzących w zakres licznych zagad­
nień narodowościowych Związku Sowieckiego. 
Mamy tu charakterystykę tak polityki narodo­
wościowej panującej partji komunistycznej, jak 
i dążeń politycznych wszystkich tych narodo­
wości, którym nie udało się przy likwidacji 
Wielkiej Wojny odzyskać lub zachować włas­
nej państwowości.

Całość zbioru powyższych prac Leona Wa­
silewskiego stanowi — obok ogłoszonych już 
uprzednio przez Tow. Wydawnicze w Warsza­
wie monografij Ukraińska sprawa narodowa 
w jej rozwoju historycznym (1925) oraz Litwa 
i Białoruś. Zarys historyczno-polityczny stosun­
ków narodowościowych (1925)— niezbędne źród­
ło informacyj dla każdego, kto się interesuje 
sprawami narodowościowemi wogóle i ich 
rozwojem w Polsce i u jej sąsiadów.

Ceny książek Leona Wasilewskiego wydanych przez Towarzystwo Wydawnicze:
SPRAWY NARODOWOŚCIOWE W TEORJI I W ŻYCIU

Duży format, stron 232; cena zł. 9.—
Poprzednio wydane:

LITWA I BIAŁORUŚ
ZARYS HISTORYCZNO - POLITYCZNY
STOSUNKÓW NARODOWOŚCIOWYCH

Stron 248; cena zł. 4.— 
Z GŁOSÓW PRASY:

»Trzecie wydanie tej książki, uzupełnione i powiększone, świadczy 
o zainterosowaniu, jakie budzą u nas stosunki, panujące wśród 
Litwinów i Białorusinów.

Książka Wasilewskiego podaje krótki zarys historyczny tych kra­
jów, które wszedłszy w skład Polski, temsamem na przeciąg kilku 
wieków mogły czerpać ze źródeł kultury zachodniej.

Szczegółowy opis stosunków poliłyczno-narodowościowych w la­
tach wojny i po jej zakończeniu daje czytelnikowi jasny pogląd na 
sprawę, która ma pierwszorzędne znaczenie dla rozwoju naszego 
państwa w jego wschodniej połaci'*.

Echo Warszawskie

Poprzednio wydane:

UKRAIŃSKA SPRAWA NARODOWA
W JEJ HISTORYCZNYM ROZWOJU

Stron 218; cena zł. 4.—
Z GŁOSOW PRASY.

»Wybitny publicysta i badacz stosunków [narodowościowych na 
naszych kresach, wystąpił obecnie z nową pracą o Ukrainie i zaga­
dnieniu dzisiejszego ruchu ukraińskiego we wszystkich jego ważniej­
szych objawach. ...praca Wasilewskiego przynosi bogaty materjał in­
formacyjny.. Książka napisana objektywnie i rzeczowo..."

Nowa Reforma
...Dzieło Wasilewskiego musi się znaleźć w rękach każdego poli­

tyka, każdego publicysty — każdego myślącego obywatela — daje bo­
wiem obraz losów narodu, którego część pewna źyje na naszych zie­
miach... Książkę czyta się łatwo i z przyjemnością".

Kurjer Polski.
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JUŻ UKAZAŁO SIĘ WYDANIE DRUGIE ZNAKOMITEJ PRACY

Dr. MIECZYSŁAWA ZIEMNOWICZA

PROBLEMY WYCHOWANIA WSPÓŁCZESNEGO
TREŚĆ

I. Konieczność przebudowy szkoły. II. Przesłanki 
teoretyczne reformy szkoły. III. Istota wychowania. 
IV. Cel wychowania. V. Wychowanie narodowe 
a państwowe. VI. Szkoła jako organ wychowania. 
VII. Życie szkoły. VIII. Pajdocentryczne metody:

KSIĄŻKI:
/. Metody szkoły pracy. 2. Rosyjska szkoła pracy produk­
tywnej. 3. Niemieckie szkoły doświadczalne. b. Metody 
środków zainteresowań w Belgji. 5. Daltońska metoda 
laboratoryjna. IX. Widoki na przyszłość. X. Polityka 

szkolna.

Duży format, stron 260, cena zł 9.

„Książka pięknie wydana, zajmująca, przemyślana 
i konkretna. Autor w dziewięciu rozdziałach uzasadnia 
konieczność przebudowy szkoły, porusza nowe proble­
maty, ocenia je spokojnie i rozważnie, żeby w rozdziale 
dziesiątym przejść do peodyki szkolnej i naszkicować 
zasady pożądanej naprawy. Książka pożyteczna dla nau­
czycieli i dla tych, „którzy społecznie myślą i czują”.

Wiadomości Literackie.

„Wybija się ona bezsprzecznie na czoło dość obfitej 
literatury, dotyczącej przebudowy naszego szkolnictwa.

Treść bogata... •
„Trzeba też podnieść miłą nowość: książka naukowa 

wydana jest pięknie! — zasługa to wydawcy...”
Głos Narodu.

„Praca p. Ziemnowicza o rozległych horyzontach 
o doskonałym, na własnych obserwacjach opartym prze­
glądzie najnowszych kierunków nauczania, ma wszel­
kie szanse, że szerokim sferom, interesującym się losem 
młodzieży, otworzy oczy na właściwe jądro sprawy re­
formy szkolnictwa.”

„Książka winna się rozejść szeroko jako wyraz współ­
czesnych dążeń i zarazem jako obraz tego, co się dziej- 
zagranicą. Poza tern znajdzie w niej czytelnik cały sze­
reg kwestyj, wnikających w praktyczne życie szkolne, 
w stan naszego nauczycielstwa i w naszą politykę szkol­
ną. Bogactwo i aktualność treści podnieca zainteresowa­
nie, a obfita literatura dostarcza wskazówek do głów­
nych studjów”.

Przegląd Współczesny.

W tej samej serji wydawnictw J. Mortkowicza jest w obiegu dzieło

HIPOLITA GLI W I C A

MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁZALEŻNOŚĆ EKONOMICZNA
A POLSKA POLITYKA GOSPODARCZA

STUDJUM EKONOMICZNE

TREŚĆ 
Przedmowa. Wstęp: Samostarczalność czy współ­
zależność. I. Handel międzynarodowy. II. Emigra­
cja i Imigracja. III. Komunikacja—Transport—Tran­
zyt. IV. Rynki pieniężne. V. Wędrówki kapitału. 
VI. Bilanse płatnicze. VII. Międzynarodowa polity-

KSIĄŻKI:
ka gospodarcza. VIII. Porozumienie producentów. 
IX. Problematy międzynarodowego prawa handlo- 
wedo. X. Międzynarodowe instytucje gospodarcze. 
XI. Polski bilans płatniczy. XII. Polska polityka 

gospodarcza.

Stron 278, w dużym formacie. Cena zł. 10.—

„Autor czyni przegląd wszystkich dziedzin życia go­
spodarczego i wszędzie wykrywa tendencje wszechmoź- 
ne do kooperacji i współzależności Praca jego, obalając 
wiele mylnych poglądów, popularnych na stosunki 
w dziedzinie współpracy z gospodarstwem międzynaro- 
dowem, oddać może wielkie usługi realnej polityce go­
spodarczej”. Przegląd Polityczny.

„Książka pisana jest tak zajmująco, autor w tak przy­
stępnej formie rozwija w niej swą rozległą wiedzę, i zna­
jomość stosunków gospodarczych, że znajdzie niewąt- 
pliwie wielu czytelników.” [[ast_ Rurjer Codzienny.

„Studjum senatora Gliwica daje fascynujący obraz 
podziału pracy ludzkiej na całym globie ziemskim, ol­
brzymiej kuźni gospodarczej świata, podzielonej na sze­
reg warsztatów, które działają dla krajów swoich i ob­
cych... Uważny i myślący czytelnik tej wspaniałej książki 
wkracza w sferę wielkich zagadnień, pokazanych w skali 
światowej.

Nieraz trzeba będzie jeszcze powracać do tego stud­
jum, które niewątpliwie uznane zostanie za jedno z naj­
świetniejszych we wszechświatowej literaturze tego 
przedmiotu.”

Epoka.

ZAMÓWIENIA PRZESYŁAĆ MOŻNA NA KUPONIE ZAMIESZCZONYM NA STRONIE 7 - MEJ „KOMUNIKATU”
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OSTATNIA NOWOŚĆ!

ZOFJA STRYJEŃSKA: TAŃCE POLSKIE
Jedenaście wielobarwnych rotograwiur. — Słowo wstępne napisał ARTUR SCHROEDER
Wykaz plansz: TAŃCE POLSKIE (Plansza tytułowa). GÓRALSKI. KRAKOWIAK. KOŁOMYJKA.

KUJAWIAK. MAZUR. OBEREK. POLKA. POLONEZ. ZBÓJNICKI. ŻYDOWSKI.
Cena: w tece kartonowej zł. 28. — ; w tece płóciennej zł. 34 —

Zmniejszona reprodukcja jednej z plansz.

<Któż był bardziej 
powołany, żeby od­
dać plastycznie 
charakterystyczny 
taniec polski, niż 
właśnie Stryjeń­
ska? Jej świetny 
zmysł spostrzegaw­
czy, humor, umie­
jętność wżycia się 
w środowisko i śro­
dowiska tego pod­
kreślenie, wydoby­
cie jego odrębności 
i piękna, zaznacze­
nie w linjach ryt­
miki tańca, co odra­
zu rzuca się w oczy, 
znalazły w tym ka­
pitalnym cyklu ide­
alne odzwierciedlę-
U 1U ••••••*

<Cóż to za tańce!..
Oto stary szla­

gon, kręcąc długie­
go wąsa, prowadzi 
w posuwistym po­
lonezie skromnie 
dygającą damę, 
która odchyliła w 
zapamiętaniu gło­
wę i niechce może 
słyszeć co jej szepce 
zagrzany muzyką 
smętną i gąsiorem
miodu sąsiad-dobrodziej, ściskający jej paluszki*...

<Oto mazur, to jedyne w swoim rodzaju wyłado­
wanie się temperamentu, wszystko jedno czy mło­
dego czy starego, radosne zapamiętanie się w wście­
kłej rytmice, w której grzmią podkowy, dudni galop 
konia, słychać chrzęst zbroi i trzaskanie oręża, 
śmiech życia i jego radość przelewająca się impe­
tem po żyłach naprężonych jak struny* ................

<Podobny jest krakowiak, o tymsamym niemal 
rytmie i sposobie tańczenia. Jak kwiaty migają 
barwne spódnice, gorsety, świecące ubrania głowy, 
korale i szkiełka, całe kaskady wstążek* ............. *.

< Jeszcze wścieklejszy jest góralski, bo to i tańczyć 
trzeba i wyszukiwać samemu figury. Ona drobno 
drepci prawie w jednym miejscu, on wokoło niej 
wyprawia niesłychane rzeczy* ......................................

<Kwintesencją zapamiętania jest <zbójnicki*,  któ­
ry jest prawie rytuałem. Tu trzeba mieć nogi jak 
kozica, by wydolić w tych piruetach, skokach, obro­
tach, podrzutach całego ciała śmigającego wysoko,

w tern wrzeciono- 
wem okręcaniu się 
w sobie* ................

<W ton zupełnie 
inny uderza <koło­
myj ka*,  taniec 
również nie nizin­
ny, wyrosły na po­
łoninach wschod­
nich Karpat. Jest 
w niej melancholja 
półdzikiego ludu 
ruskiego, wielka 
poezja i rozlewność 
słowiańska a przy- 
tem jakby poder­
wanie się do szału, 
w którym jest za­
pomnienie* .............

«Ze wszystkich 
jednak tańców 
chłopskich najbar­
dziej ochoczy i z 
największym roz­
machem tańczony, 
to < o be rek*.  Aż 
drzazgi lecą od po­
dłogi kiedy śmiga­
ją po izbie pary 
i trzęsie się chałupa 
od tupań, wysko­
ków, pisków i śpie­
wek*  .......................

^Gdzieindziej pa­
nuje w tańcu do­

stojność prawie hieratyczna. Oto «kujawiak*,  który 
musi się tak poważnie, nieruchomo tańczyć żeby nie 
spadł z kapelusza postawiony na jego otoku, pełny 
kieliszek. Raz dokoła, raz dokoła! — a uważnie a po­
suwiście a okrągło, a jednak z życiem* ................

< Nawet taniec żydowski w Polsce inaczej jest tań­
czony— można powiedzieć istnieje specjalny taniec 
żydów polskich. Aj, aj! to sam cymes tańca! Karcz­
marz z karczmarką, koneserzy tańca, którzy tyle ra­
zy go obserwują, podskakują, jak lalki na sznur­
kach*  .................................................................................

<Na przedmieściach obowiązuje specjał na « polka*.  
Tańczy się ją z całem przejęciem, do zapamiętania. 
Bo i jakżeż? Panna Mania ma dziś <wychód*,  ustro­
iła się w nowe kiecki, a Antek w kaszkiecie na gło­
wie, z harmonją w garściach, z szalikiem na szyji, 
przystawia się do niej i gra «Ojrę* ......................

«To wszystko potrafiła wydobyć Stryjeńska z siłą 
wyrazu, tak, że każdy taniec mówi o sobie i prze, 
konuje* ............. (Z przedmowy Artura Schroedera}
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Z Księgarni Towarzystwa Wydawniczego
W WARSZAWIE MAZOWIECKA 12. TELEFON 244-14

Ludzie, którzy lubią książki, lubią również 
przychodzić do księgarni i to nietylko poto, żeby 
kupić książkę, ale, żeby odetchnąć tą specjalną 
atmosferą księgarni, którą stanowi zarówno za­
pach świeżej farby drukarskiej, jak i życie two­
rzone przez każdy nowy zeszyt pisma, każdą 
nową książkę, której tu wczoraj jeszcze nie było. 
Myśli i uczucia, nagromadzone w książkach, wy­
twarzają też niewątpliwie podniosłość nastroju, 
udzielającego się ludziom, którzy wśród książek 
przebywają — stąd bezwiednie nastrajamy się 
w tem otoczeniu na wyższy poziom. Do księgarni 
nie przychodzi się jak do każdego innego sklepu, 
po to, żeby zażądać towaru, zapłacić i wyjść. 
Chciałoby się tu przebywać dłużej, przeglądać, 
oglądać, dowiadywać się, radzić. Chęci te niezaw- 
sze idą w parze z możnością nabycia książki. Nie 
powinno to stanowić żadnej przeszkody, w niczem 
krępować odwiedzających księgarnię. Na zachodzie 
zrozumiano to oddawna. Z księgarń europejskich, 
monachijskie bodaj pierwsze otworzyły jeszcze 
przed wojną t. zw. rBiicherstubenu, piękniei wygod­
nie urządzone lokale, obok księgarni, gdzie każdy 
bez opłaty mógł obejrzeć i przejrzeć nowe wy­
dawnictwa. W Paryżu isnieje od kilku lat księgar­
nia artystyczna „Le Portique“, gdzie można prze­
glądać wydawnictwa z dziedziny sztuki, nie wyłą­
czając najcenniejszych. Paryż zresztą idzie z książ­
kami na ulicę — prócz słynnych bukinistów nad 
Sekwaną, gdzie można tygodniami szperać i tonąć 
w starych książkach, każda niemal księgarnia 
wystawia swój kram na ulicy przed sklepem, 
każdy przechodzień może dowoli, swobodnie brać 
książki do ręki i czytać stojąco tak długo, jak 
mu się podoba. W jednym New-Yorku tylko gościa 
z Polski, który w księgarni, oglądając książki, robił 
notatki, wyproszono i poradzono, aby przeniósł 
się do bibljoteki, gdzie będzie mu znacznie wy­
godniej. Gdybyśmy posiadali tyle i tak zaopatrzo­
ne bibljoteki, jak w Ameryce, możebyśmy się 
zgodzili z tym systemem, tymczasem jednak, 
kiedy księgarnia musi u nas tak często za­
stąpić bibljotekę i muzeum, byłoby dobrze, 
gdyby ściany jej mogły się rozstąpić i przy­
jąć gościnnie tych wszystkich, którzy pragną 
obcować z książkami. Tylko w ten sposób odwie­
dzanie księgarni może się stać cennym nawy­
kiem zawsze owocnym w skutki dla obu stron.

Księgarnia Towarzystwa Wydawniczego, od 
początku istnienia wprowadziła ten zwyczaj prze­
glądania książek i pism artystycznych na miejs­
cu, bez przymusu kupna. Publiczność, korzy­
stając z tego udogodnienia, oceniła dostatecznie 
wartość tej artystycznej placówki.

W oknach wystawowych księgarni oglądać 
obecnie można prześliczny cykl Tańcom polskich 
nieporównanej malarki Zofji Stryjeńskiej, plansze 
pełne życia, barwy i rozmachu budzą ogólny 
zachwyt.

W związku z wystawą pośmiertną w Zachęcie 
nieodżałowanego genjalnego artysty Stanisława 
Noakowskiego, księgarnia wystawiła wydany przez 
siebie cykl reprodukcyj Z polskiego miasteczka. 
Plansze odtwarzają oryginały z łudzącą wier­
nością i przy niskiej cenie stanowią dostępną dla 
każdego ozdobę ścian.

Cena teki złożonej z pięciu plansz zł. 15.— 
,, pojedynczej planszy . . . . „ 3.—
„ ,, w ramie . ... „ 8.20

POLONICA ZAGRANICA
Księgarnia otrzymała na skład wydawnictwo 

T-wa Studio „Modern Boock Production“. Piękna 
książka in folio zawiera 145 plansz współczesnego 
zdobnictwa książkowego. Polska reprezentowana 
jest dość przypadkowo i nie charakterystycznie. 
Wydawcy obiecują w następnej publikacji uzu­
pełnić te braki.

Wydawnictwo „Horen VerlagM wydało włas­
nym nakładem następujące książki polskie w nie­
mieckim przekładzie:

K. Wierzyńskiego, „Laur Olimpijski71 (DerOlym- 
pische Lorbeer). F. Goetla „Ludzkość41 (Menschheit) 
J. Kaden-Bandrowskiego „Rzymianie Wschodu" 
(Polnische Literatur. Strómungen und Gestalten) 
oraz tom nowel p. t. „Novellen".

Książki powyższe są nabycia w księgarni Tow. 
Wydawniczego.

Księgarnia posiada na składzie wydawni­
ctwa własne oraz wszystkich innych nakładów 
polskich i zagranicznych. Zamówienia zamiejsco­
we załatwia odwrotną pocztą. Zamówienia wy­
dawnictw zagranicznych wykonywa w najkrót­
szym czasie po cenie katalogowej z doliczeniem 
tylko faktycznego porta.

Zamówienia wysyłamy za zaliczką lub po 
otrzymaniu należności z góry czekiem P. K. O. 
na konto 186.45.

<CÓŻ JEST KSIĄŻKA? GARSTKA PROMIENI SŁONECZNYCH, ZAKLĘTYCH W DRUK I PAPIER 
I POSZUKUJĄCYCH SERCA I MÓZGU, ABY W NICH NANOWO ZAMIENIĆ SIĘ — W SŁOŃCE>.
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ŻEROMSKI DLA CAŁEJ POLSKI
Dotychczas ukazało się 17 zeszytów arcydzieł powieściowych 

Stefana Żeromskiego. Zostały one dostarczone tym wszystkim 
prenumeratorom, którzy w terminie wpłacili należne raty. Wy­
dane zeszyty zawierają następujące powieści: Wierna rzeka, Uroda 
życia, Promień, Nawracanie Judasza, Zamieć, Charitas, Syzyfowe 
prace i Ludzie Bezdomni, Ostatni, 17 zeszyt zawiera również 
pierwsze (4) arkusze Wiatru od morza.

Tomów oprawnych rozesłano dotychczas siedem, a mia­
nowicie: I Wierna rzeka, II Uroda życia, III Promień, IV Nawra­
canie Judasza, V Zamieć, VI Charitas, VII Syzyfowe prace, 
a w dniach najbliższych zostanie wyekspedjowany tom VIII, za­
wierający całość Ludzi bezdomnych. Kolejność dalszych tomów 
będzie następująca: IX Wiatr od morza, X/XII Popioły, (3 tomy) 
XIII Przedwiośnie, XIV/XV Dzieje grzechu (2 tomy).

Ekspedycja odbywa się normalnie.
W jednym z najbliższych „Komunikatów*  zamieszczony zo­

stanie prospekt drugiej serji dzieł Stefana Żeromskiego, oraz 
bliższe szczegóły, dotyczące tej edycji. Serja druga składać się 
będzie z 17 tomów, a mianowicie: 4 tomy opowiadań i nowel, 
6 tomów utworów dramatycznych, 5 tomów utworów epicznych 
i 2 tomy utworów publicystycznych.

Wydawnictwo otrzymuje w dalszym ciągu liczne słowa 
uznania, z których kilka pozwalamy sobie przytoczyć:

„Potwierdzam odbiór 6 tomu dzieł 
Stefana Żeromskiego p. t. „Charitas^ 
i dziękuję za wzorową dokładność 
w ekspedycji...”
Praga, d. 1 lutego 1929 r.

Rudolf Gitar 
Konsulat Polski

„Z otrzymanych pism jestem bar­
dzo zadowolony, gdyż rzadko kiedy 
można spotkać tak ładnie oprawioną 
książkę Z niecierpliwością oczekuję 
co 2 tygodnie listonosza, który mi 
przynosi pisma S. Żeromskiego. Każ­
da otrzymana książka budzi u moich 
kolegów zachwyt".
Lwów, 4. II. 1929.

Wilhelm Liebling 
Pilnikarska 4

„Po przeczytaniu artykułu w „Ko­
munikacie” dotyczącego dzieł Żerom­
skiego, donoszę uprzejmie, że takowe 
otrzymywałem bardzo regularnie 
Również książki te pod każdym wzglę­
dem mogą zadowolić nawet smakosza 
książkowego".
Lwów 25 1.1929 5. Michalski

Klinika Chirurgiczna
Akad. Med. Weterynaryjnej

„Z przesłanych mi zeszytów jestem 
bardzo zadowolona i zamawiam je­
dnocześnie następną serję (nowele, 
utwory dramatyczne i t. d)

Wszystkich znajomych staram się 
zainteresować ładnem, poźytecznem 

i dostępnem (nawet dla studenterji) 
wydaniem utworów Żeromskiego".

Zofja Nieciejowska 
Wilno, Parkowa 10

„Otrzymawszy pierwszy zeszyt, 
zdziwiłem się, że w cenie 15 groszy 
za arkusz druku można dać coś po­
dobnego pod względem papieru i dru­
ku Dawno już chciałem Szanownemu 
Wydawnictwu wyrazić pełne moje 
uznanie szczególniej w czasach, kiedy 
nawet arkusz książki szkolnej, dru­
kowanej w dziesiątkach tysięcy eg­
zemplarzy, nie chce się kalkulować 
niżej 50 groszy.

Chciałbym wyrazić uznanie jeszcze 
za znakomicie zorganizowaną admi­
nistrację, która w regularnych odstę­
pach czasu rozsyła książki... Z góry 
piszę się na następną serję pism Że­
romskiego"

Z rzetelnem p uważaniem
Jan Dudziński 

Nowy Sącz 26 1 29
„Dyrekcja Gimnazjum przesyła 

resztę należności za dzieła Żerom­
skiego, to jest Zł 50 —

Dzieła szkoła otrzymywała regu­
larnie. Wydanie estetyczne, oprawa 
ładna’*.

A. Pawłowski
Dyr. Gimn. Koeduk. Stów. Kupc. 

w Tomaszowie Mazowieckim

Polskiego Malarstwa 
W spółczesnego 

UKAZAŁ SIĘ ZESZYT III 
i zawiera reprodukcje obrazów: 

Zofji Stryjeńskiej
(Leszek Biały)

Stanisława Noakowskiego
(Wnętrze kościoła barokowego)

1

Leona Wyczółkowskiego
(Ratusz w Sandomierzu)

Teksty napisali:
JERZY WARCHAŁOWSKI 

MIECZYSŁAW WALUS 
i WACŁAW HUSARSKI 

Cena zeszytu zł 9 —; w prenumera­
cie zł. 6.—, płatne ratami po zł. 1.50 

tygodniowo.

Kupon do wycięcia,

Z a m ó w i e n i e
Do Towarzystwa Wydawniczego 

iv Warszawie, Mazowiecka 12.

Niniejszem upraszam o prze­
słanie pod niżej wskazanym 
adresem. Należność przekazuję 
jednocześnie na konto P. K. O. 
Nr. 18.645 — proszę pobrać za 
zaliczką pocztową.

egz
Boy-Żeleński. Ludzie Ż3 wi

Pomirowski. Doktrynaa twórcz 
Wasilewski. Sprawy narodów 

„ Litwa i Białoruś
„ Ukraińska sprawa

Ziemnowicz. Problemy wych. 
Gliwic. Międzynar. współza­

leżność ekonomiczna
Stryjeńska. Tańce Polskie kart.

_ . . „ w opr.
Wierzyński. Laur Olimpijski 

____ n « n ORT.
Staff. Ucho igielne

___  „ » » opr. 
Tuwim. Sokrates tańczący 

brosz, opr.
„ Siódma jesień „ „
„ Rzecz Czarnoleska 

brosz, opr.
Proszę o nadesłanie katalogu na­

kładowego.
Imię i nazwisko ................................
..........*.....................i.............. ........................ . ........................................

Adres: ................. ;........................ .........

Nazwisko L’adres prosimy pisać 
bardzo wyraźnie. Niepotrzebne wy­
razy i tytuły należy przekreślić, ku­
pon wyciąć, włożyć do koperty i prze­
słać jako druk, pod adresem jak wy­
żej, P.P. Księgarzom zwracamy uwa­
gę, że ekspedycja hurtowa ma konto 
czekowe P.K.O. Nr. 13.20
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NASTĘPUJĄCE UTWORY POETYCKIE 
wydane w nowej serji POD ZNAKIEM POETÓW 

(WYDAWNICTWA J. MORTKOWICZA) 

otrzymały w rofyu 1928 wysokie odznaczenia:
PIERWSZA NAGRODA

NA KONKURSIE LITERATURY I SZTUKI 
IX OLIMPJADY W AMSTERDAMIE !

PAŃSTWOWA NAGRODA LITERACKA!

LAUR OLIMPIJSKI UCHO IGIELNE
WYDANIE CZWARTE WYDANIE TRZECIE

Cena zł. 1.50, w ozd. opr. 4 50 Cena zł. 4.—

OPINJE SĘDZIÓW:
Wspaniałe, miejscami ge­

nialne poezje.
Sophus Michaelis

Zbiór liryk wyjątkowo sil­
nych i współczesnych. Tema­
tem utworów są wszystkie 
rodzaje sportów, ich oddzia­
ływanie na kształt cielesny 
człowieka, na siłę napięcia 
i wyrobienie woli. Są one 
Pieśnią nad pieśniami o mo­
żliwościach sportu, która chce 
żądzę szczęścia ludzkości u- 
spokoić przez pełną upojenia 
pracę sportową.

Herbert Eulenberg 

Z GŁOSÓW PRASY:

Piętnaście wierszy i nie­
mal piętnaście arcydzieł... 
Młody i tęgi poeta ukazał się 
nam, jako indywidualność już 
zupełnie dojrzała, bardzo nie­
pospolita, świadoma celów 
i drogi „rekordowo" włada- 
dające swem słowem, a zara­
zem pałająca najszlachetniej­
szą niespożytą młodością.

M. Dąbrowska

Wszystkie wiersze zawar­
te w Laurze Olimpijskim 
sportowcy polscy muszą umieć 
na pamięć... Zdrowy sok zwy­
cięskiej energii w nich pły­
nie... W każdej sylabie czuć, 
że była karmiona witaminą, 
braną prosto ze słońca.

Wacław Orubiński

Cały ten zbiór poezyj 
Wierzyńskiego porywa no­
wością tematu, rozwiniętego 
w sposób wybitnie artystycz- 
ny'----- -------~r,Dr St. Pazurkiewicz

\. NAGRODA LITERACKA MIASTA ŁODZI!

SOKRATES TAŃCZĄCY
WYDANIE TRZECIE

Cen:i zł. 4.— w ozd. opr. 7.—

SIÓDMA JESIEŃ
Cena zł. 3.— w ozd. opr. 6.—

Ostatnio wydana:

RZECZ CZARNOLESKA
Cena zł. 4.50 w ozd. opr. 7 50

Z GŁOSÓW PRASY:
„Juljan Tuwim należy do rzędu nielicznych poetów, którzy 

potrącając struny o najgłębszem brzmieniu, o znaczeniu 
niezmiennie trwałem, czują puls współczesnego życia i życiu 
temu umieją dawać wyraz w najbardziej odpowiadającej mu 
formie.

Cykle, wierszy, wydane przez księgarnię J. Mortkowicza 
mają szatę zewnętrzną bez zarzutu Papier^ druk, korekta 
i okładka — na piątkę, i to rzymską. Polska Zbrojna

„Utwory Tuwima są jak mocny, świeży pęd powietrza: 
odradzają wiarę w możliwość czystej, wielkiej poezji, przy­
wracają chęć do czytania „wierszy*.  Cudowny, jedyny 
w swoim rodzaju kunszt w władaniu słowem, bogactwo treści 
i różnorodność dynamiki sprawiają, że poezja „Rzeczy Czar­
noleskiej*  sama mówi za siebie i, jak szlachetne wino, upaja 
głowę, raduje serce". st. Furmanek

w ozd. opr. 7.—

Z GŁOSÓW PRASY:
„Z kunsztownych strof 

„Ucha Igielnego*  przebija 
wielki, dostojny spokój czło­
wieka i twórcy, który — po 
długich i ciernistych wędrów­
kach, szlakami gorzkich do 
świadczeń — w nagrodę po 
siadł cudowny skarb z mą­
drości płynących ukojeń

Myśl poety rzeźbi słowo 
jak dłuto rzeźbiarskie, marmur 
i ani na chwilę nie traci nad 
niem panowania . Z tej do­
skonałej harmonji formy i tre­
ści, harmonji będącej niewąt­
pliwie odbiciem wewnętrznej 
pogody i równowagi duszy 
poety rodzi się wyjątkowa war­
tość dzieła Staffa i dzieła te­
go znaczenie*.  gurjer Łódzki

...Polskiejpoezji religijnej, 
idącej głębokim nurtem po­
przez literaturę od Kochanow­
skiego, Sarbiewskiego, Ko- 
chowskiego po Kasprowicza — 
przybywa ton wielki i roz­
legły.— Na uprawnej miłością 
glebie serca zakwitła liryka 
Staffa nad podziw urodziwie!

E Zegadłowicz

„Wniknijmy w tę wiązan­
kę prostych, a wzruszających 
rymów: Jest tu coś więcej niż 
osobista spowiedź autora 
„Skarbu*.  Jest to w jedynej, 
skończonej, cudownie dosko­
nałej formie ujęte posłannic­
two poety*.  w. Rzymowski

Mamy sposobność wyra 
żenią szczerego uznania wy­
dawcy za wyjątkową i nie­
zmordowaną jego działalność 
wdrukowaniu wybitnych dzieł I rodzimej poezji. Tyg Polski
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